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Nakładem Drukarni Nadwornćj W, Dekera 


Wiadomości zagraniczne. 


———— 


Polska. . 
Z Warszawy, dnia8. Lutego. 

W imieniu Najjaśniejszego Mikołaja L, Cesa- 
rza Wszech Rossyi , Króla Polskiego , etc,etc. etc. 
Rada Administracyina Królestwa. 

Zwracając uwagę na to, że często zdarza” 
jące się choroby domowych zwierząt i pomór 
bydła, mają wpływ szkodliwy na dobry, byt 
wiejskiego gospodarstwa w kraju tutejszym, 
gdzie rolnictwo i chów „bydła, stanowią głó- 
wne utrzymanie gospodarzy i najvyażniejsze 
źródło wiejskiego przemysłu, i z tćj przyczy- 
ny chcąc dla mieszkańców Królestwa Polskie- 
go obmyśleć środki leczenia tych chorób przez 
ukształcenie Weterynarzy, których liczba nie- 


zmiernie teraz jest ograniczona; na rzedsta- - 


wienie Kommissyi Rządowćj Spraw Wewnę: 
trznych, Duchownych i Oświecenia Publicz- 
nego, postanowiła i stanowi: Art, 1, Dla u- 


kształcenia Weterynarzy, do pomocy obwo- 


dowym lekarzom, zdolnych do leczenia bydła, 
ustanawia się jv mieście Warszawie Szkoła 
niższych W eterynarzy: Art. 2., Sporządzona 
tym celém ustawa tego zakładu, potwierdza 
się w całej rozciągłości, a etat jego potwier- 
dza się tylko na rok jeden dla próby, „przed 


i Społki, — Redaktor: 4. Wannowski. 


ia 45. Lutego. 


1846. 


upływem którego Kommissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych, Duchownych i Oświecenia 
- Publicznego, powinna zrobić przedstawienie 
do Rady Administracyjnej, ©. zaprowadzeniu 
zmian, jakie z doświadczenia .okążą się kor 
niecznómi. Art. 3. Czas otwarcia ee 04 
znacza się na dzień 1. Września 1840 m. t.4. 
Wykonanie tego Postanowienia poleca się K. 
Rządowéj Spraw Wewnętrznych, 2 zastrze 
żeniem, aby toż Postanowienie zamieszczone 
było w Dzienniku Praw i aby usta 
wydrukowaną była w Gazec A 
w Dziennikach Gubernijalnych- a ziało się 
w Warszawie, na: posiedzeniu R 
stracyjnćj, dnia 3. (15.) Siycania 1840. r. 
(podpisano) Namiestnik Królestwa, Generał- 
Feldmarzałek, Xiążę Warszawski, 
Dyrektor Główny, Prezydujący w Kommis- 
syi Rząd, Sp: V-> Duchow.'i Qśw. P. 
A (podp.) ad A Szypow. 
- Sekretarz Staru (podp.) +J. T i» 
iNe $ sy za» 9. Lute lhak iie 
Wyszedł z druku zeszyt pie is pis , s 
Przegląd Warszawski Rosso m. 
tyi, statystyki.i rozmaitości; obejmający na- 
teppa „artykuły : Rys. kształcenia się języka 
polskiego i wpływ jaki nań miały inne języki, 
„= Widzenie, gawęda z końca wieku: X VHI, 
— Poęczye, — Zarysy pożycia: Povyieść, nie- 
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bezpieczna zemsta czyli siedm dni. — Roz- 


imaitości. — Piśmiennictwo krajowe. — Po- 
siedzenie Towarzystwa Lekarskiego Warszaw- 
skiego. — Nowy język w Europie. — Forma 
fali morskiej i kształt statku najdogodniejszy 
dla prędkości biegu. 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 4. Lutego. | 
Inwalid Ruski umieścił w nadzwyczaj- 
nym dodatku następujące wiadomości o wy- 


prawie do Chiwy: „W skutek wyłuszcze- ` 


nia powodów i zamiarów działań wojsko: 
wych przeciw Chiwie wyruszył oddział woj- 
ska, powierzony rozkazem N. Cesarza Gene- 
rałowi Adjutantowi Perowskiemu dn. 17. (29.) 
Listopada z Orenburga. Dnia 5. (17.) Grudnia 
stanął w Bisz-Jamaku, miejscu odległćm od 
owego miasta o 270 wiorst (39 mil), gdzie 
przez dzień jeden odpoczęto i urodziny Naj, 
Cesarza dn 6. -( 18.) w obozie odśpiewaniem 
„Ciebie Boże sawana. NOBO, „Dnia 
1. (19.) wyruszyło wojsko, po opatrzepiu się 
w ej fetia w dalszą Sadri i dnia 19, 
(31.) Grudnia:stanclo pod pierwszym obron- 
nym punktem lty-Jakschi nad rzeką Embą. 
Aż do tego miejsca pokonało wojsko szczęśli- 
wie wszelkie zawady podróży wśród ziiny i 
obszernego stepu. Mimo ciągłego i dokuczają- 
cego mrozu, dochodzącego do 32 stop, Reau- 
mura, nikt nie ucierpiał. Stan zdrowia żoł- 
nierzy jest z powodu obfitości żywności i 
wszelkich potrzeb, jakie z sobą prowadzą, 
nader pomyślny. W czasie pochodu donieśli 
mieszkańcy stepu Generałowi Perowskiemu, 
Że oddział wojska z Chiwy porusza się prze- 
ciw okopóm naprzód posuniętym, które latem 
1839 roku nad Emb} pod Ak- Bulakiem usy- 
pano. iadomość ta zupełnie się potwier- 
dziła. Dnia 18. (30.) Grudnia uderzył 2000ny 
oddział Chiwczyków niespodzianie na okopy 
pod Ak- Bulakiem, ale p. osadę dzielnie 
powitany i odparty został; przy té} sposobnó- 
ści mocno strzelano z ręcznćj broni, aleśmy 
ani jednego nie utracili żołnierza. W odwro- 
cie swoim uderzył tenże oddział dn. 19. (31.) 
o 15 wiorst od Ak-Bulaku na przewóz ży- 
wności, którą do tamtąd kompania piechoty i 
kompania kozaków z Robe a prowadziły. 
Cow yko wie otoczyli tych Żołnierzy, nie 
mających przy sobie artylleryi, trzymali ich 
opasanych 24 godzin i kilkakrotnie z wście- 
kłością na nich nacierali, ale zawsze silny 
znajdując opór, i nie mogąc na mnićj im szko- 
dzić, zmuszeni nareszcie byli cofnąć się, i to 
jeszcze ztakim pośpiechem, że nawet trupów 
swoich z sobą unieść nie mogli. Kapitan Je- 
rozejew, dovyodzący naszćm wojskiem, prze- 


‘samel 


prowadził wszystkie rzeczy nie tku; 
Ak-Bulaku, feni t = 5 zabitą e Kaa 
jąc 11 ranionych ludzi. Kepu Generala Pe 
rowskiego miał się 5 lub 6 dni pod okopari 
nad Embą zatrzymać dla wypoczęcia so ie i 
poczynienia nie tórych przygotowań do dal. 
szćj wyprawy. Następnie zaś miał się udać 
Wprost do kraju Chiwy. AV dniu ostatniego 
raportu, dn 25. Grudnia (6. Stycznia) korpus 
ten był w stanie zupełnie zaspakającym. * 


Franca 
.. Z Paryża, dnia 0. Lutego. 

Dziennikom tutejszym do tego stopnia od 
dni kilku na zajmujących zbywa materyach, 
że niektóre z nich całkiem żadnych rozumo- 
wań nie umieszczają, a drugie stare już od- 
świeżają rzeczy. Projekta do prawa o cu- 
krze, rencie, uposażeniu Xięcia Nemurskiego 
i t d. muszą teraz zapełniać całe kolumny 
dzienników, i zastępować brak nowszych wy- 
padków. Obok tego jeszcze się niektóre 
dzienniki ciągle siłą na podawanie domniemae 
nych pewnych wiadomości o toku układów 
dyplomatycznych w Londynie. Lecz że tam 
oczywiście teraz przerwa nastąpiła, dopiero 
za kilka tygodni coś pewnego wiedzieć będzie 
można; wstrzymujemy się przeto na teraz od 
udzielania zawczesnych i niepewnych pogło- 
sek. r 

Rząd ogłasza następującą 
ficzną z Bajonny z d, 5. Lutego: „Według 
wiadomości z Madrytu z d. 1. b. m. stronnict 
wo umiarkowane uzyskało na wyborach prze. 
ważną większość.« 

Giełda z d. 6. Stycznia. Choć dziś ze 
Wschodu dosyć niepokojące nadeszły wiado- 
mości, i chociaż papiery w Londynie nieco 
spadły, przecież poper francuzkie ciagle się 
w równi utrzymały i zagraniczne także nieco 
w górę poszły, i ; 


„depeszę telegra- 


Z Tulonu d. 31. Stycznia, Nadchodzą tu 


rozkazy po rozkazach i wszystko jest w ruchu: 


przyczyną zaś tego wszystkiego nie tak jest 
Algier, jak raczej Wschód, a aerfa Ro- 
przyspiesza ile moźności odpłynięcie 
ZE swojej eskadry, które Akawtosanię 

X wizyą Admirała Lalande wzmocnić mają. — 
Nie możemy tu wiedzieć, co się w świecie 
dyplomatycznym dzieje, ale z odbywających 
się pod naszemi oczami ruchów domyślać się 
możemy, że się na Wschodzie na ważne za- 
nosi wypadki. Gdyby między Francyą a An- 
glia żadne nie zachodziło nieporozumienie, 
nie spieszonoby się zgromadzeniem na Wscho- 
dzie 42 okrętów  linijowych. Donosiliśmy 
© przybyciu okrętu linijoyyego „Ocean“ o 120 
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działach do Tulonu. 'Na pokładzie tego `o- 
krętu wywiesi Wiceadmirał Rosamel swoję 
banderę. — Zdaje się, że Xiążę Joinville zło- 
ży dowództwo nad fregatą „la belle Poule“, 
a obejmie takowe nad okrętem linijowym 
„la wille Marseille“, To pociągnie koniecznie 
za sobą mianowanie go ontradmiaałem. 

Z Tulonu d. 1. Lutego. Dziś zatknął Wi- 
beadmirał Rosamel swoję banderę na okręcie 
liniowym „Ocean“. Wszyscy będący w Tu- 
lonie Oficerowie sztabowi znajdowali się na 
tym obrzędzie. Wojsku przeczytano nastę- 

ujący rozkaz dzienny Admirała: „Żołnierze 
otty! Powołany przez Króla do objęcia do- 
wńdzówa nad eskadrą odwodową w Tulonie, 
poczytuję sobie za powiność i nieodzowną 
potrzebę wynurzyć głośno wdzięczność za 
ołożone we mnie zaszczytne zaułanie Kró- 
ewskie. Starać się będę o usprawiedliwienie 
tego zaufania. Przy waszćj pomocy dokażę 
tego; ale dla dopięcia tak szlachetnego celu, 
potrzeba całćj waszćj gorliwości, a ja o wa- 
szych dobrych chęciach jestem przekonany. 
Liczę na zupełne posłuszeństwo rozporządze- 
niom i karności morskićj. Bez karności nie 
ma armii a tem mnićj silnćj armii morskiej. 
Liczę na gorliwość i zobopólne zachęcanie się 
do ćwiczeń wojskowych i przekonany jestem, 
iż niezadługo będę mógł oznajmić N. Panu, 
iż marynarka gotowa jest spełnić to wszystko, 
czego się tylko Król i ojczyzna po swych dzie- 
dak spodziewać mogą. Niech żyje Król! 
Niech żyje Francya! (podp.) Rosamel: 


Anglia 

. Z Londynu, dnia 5. Lutego. 
' Kięcia Albrechta oczekuje w Calais rządo- 
wy statek parowy angielski « Ariel" i spodzie- 
wają się z pewnością, że najdalej w piątek 
tam przybędzie. — Program uroczystości za- 
ślubin Król heroldowy, sir William W oodt, 
już ułożył i skoro sankcyę Królowej uzyska, 
natychmiast do wiadomości publicznćj poda- 
ny zostanie, 

O mianowaniu Pana Guizot Posłem przy 
dworze tutejszym powiada Morning Chro- 
nicle: «Cieszymy się bardzo, że mąż tak 
znakomitych zdolności, jakim jest Pan Guizot, 
między nami przebywać będzie, Mąż tak 
przenikliwego sądu potrafi zapewne oznaczyć 
miarę, na którćj roszczenia Francyi ograni- 
czać się muszą. Pan Guizot, chociaż należy 
do gabinetu, sktóry Ludwika Filipa do uzna- 
nia Królowej Izabelli spowodował, oświad- 
czył jedpak w Izbie Deputowanych, że przy- 
mierze poczwórne żadnego nie ma znaczenia 
iod Francyi żadnych usiłowań na korzyść 
konstytucyi hiszpańskićj nie wymaga, Pan 


Guizot tym sposobem ściągnął na siebi 
Thiersa zwalić. Jako dyplomatyk powinien ~ 
więc Pan Guizot w oczach. naszych dobrą 
sławę dopiero znowu pozyskać, Nie wątpi- 
my wszelako otćm, że mu sięto uda, ale uda 
mu się to tylko, kiedy jako Poseł pokoju do 
nas przybywa. Jakoż aby wojnę wypowie- 
dzieć, trzebaby na to Generała jakiego z wa- 
sami, i na cóż w ogólności czynić zmiany. 
gdyby Francya w swojćj dotychczasowej po- 
htyce wytrwać chciała? Przekonani więc je- 
steśmy, że poselstwo Pana Guizot jest missyą 
pokoju i że przywiezie pełnomocnictwa aby 
czynić koncessye, mogące dawniejsze dobre 
porozumienie z gabinetem naszym przy- 
wrócić." i 

Ministeryalny Globe donosi teraz, że 
Szach Perski, stósownie do ostatnich wiado- 
mości powtórnie armię zgromadził, aby na 
Herat uderzyć. Miał on oświadczyć, iż po- 
stanowił onych « fabrykantów noży « — tym 
bowiem przydomkiem zwykł Anglików za 
szczycać — z kra:u wypędzić. ( Wiadomość 
ta sprzeciwia się dawnićj podanćj, że władz- 
ca lleratu, obawiając się przemagającego 
wpływu Angli, Szachowi perskiemu dobro= 
wolnie się poddał.) 

„Zdaje się prawie, jak gdyby dzienniki mi- 
nisteryalne powolniejszym znowu i łagodniej- 
szym o Francyi przemawiać zaczynały tonem. 
Już sam sposób, w jaki Morning Chroni- 
cle o mianowaniu Panu Guizota Posłem w 
Anglii. donosi, aczkolwiek dawniejszą jego 
politykę potępia, i mianowanie to za domnie- 
mane posłannictwo pokoju poczytuje, i zapañ 
z jakim wczoraj z względu na mowę Pana 
'Thiersa o angielsko francuzkićm przymierzu 
przemówiła, ile że równocześnie także 1 zma- 
ny szczęśliwszćej w sprawach wschodnich 
przytćmby się spodziewać należało, dosta- 
tecznie dowodzą, że oba gabinety zamyślają 
się zbliżyć do siebie. Dzisiejszy zaś artykuł 
tejże samćj gazety, w którym nie tak nieprzy- 
jażnie przeciw Francy!, jak raczćj w obronie 
Anugielskićj polityki na Wschodzie występuje, 
jeszcze bardzićj potwierdza domysł, iż same- 
mu gabinetowi angielskiemu mocno o to cho- 
dzi, aby między nią a Fraucyą zawsze jedność 


panowała. A 
Z dnia 7. Lutego. l 

Times obejmuje listy z Czerkasyi sięga- 
jace aż do dn. 3 Listopada ; wyrażają w nich 
między innćmi co następuje: » Rossyjanie pod 
Subesz i Woją dwie wystawili twierdze z 
ziemi a eskadra, która w Października Waję 
opuściła, pod Anapą 25,000 ludzi na ląd wy- 
sadziła, którzy inne jeszcze warownie pozā- 
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kładać mieli. To mieszkańców tych okolic 
zatrwożyło i już okazywali jakąś skłonność 
do zawarcia pokoju, gdy sąsiedzi ich oświad: 
czyli, że w tym razie oni większe im jeszcze 
zadadzą klęski, aniżeli Rossyjanie sami. Wia- 
domości z południowych stron brzmią pomy- 
ślnićj dla Czerkiesów, kiedy oddział młodzie 7 
ich z Suszi twierdzę jednę szturmem zdobył, 
artyllerzystów i oficerów wszystkich w pień 
wyciął a resztę załogi wypędził: © Wsżakże 
Czerkiesy wkrótce znowu ze zdobytego miej- 
sca ustąpić musieli, kiedy od przyjaciół swoich 
żadnego nie odbierałi wsparcia. Rossyjanie 
obecnie czujność sweję podwoili, aby waro- 
wwnie swoje na przyszłość od takowych: na- 
padów zabezpieczyć. W Czerwcu i Lipcu 
Czerkiesowie walne odbywali zgromadzenia, 
na których nową ogłosili księgę praw i 40 o- 
brali urzędników, mających być ustawionymi 
nad głównemi rzekami, aby tych, co prawa 
przekraczają śledzić i karać. _ 
""KAHEWZ p ania. 
Z Madrytu, dnia 28. Stycznia. 

Korpus jeden karolistowski do tego stopnia 
zuchwałość swoję posunął, że aż do Alcali 
de Henares, 6 leguas od stolicy, wtargnął 
i zapasy żywności tain zabrał. 

Z nad granicy Hiszpańskićj. 

Riążę Wit edant na miasto Segurę, 
został wszelako przez załogę odparty. ` 

Teraz nawet krystynistowskie gazety o wy- 
zdrowieniu Cabrery donoszą, oraz, że w sku- 
tek tego po wszystkich kościołach Aragonii 
i ościennych prowincyi Te deum odspiewano. 
ŻAR Niemcy. i 


|) Z Darmstadtu, dnia 8. Lutego, 


ke ( Merkury szwabski.) — słychać, że Xiężni- 


čzka Marya bardzo kosztowny prezent na 
Bóżenarod: enie z Petersburga otrzymała. Spo- 
dziewają się tu bliskiego przybycia J. € W. 
W. X. Następcy tronu rossyjskiego. Zdaje 
się to potwierdzać ta okoliczność, że wszyscy 
krawcy stolicy zajęci robieniem now ch mun- 
durów dla urzędników cywilnych i dworskich, 
Wyspy Jońskie. | 
Z Korfu, dnia 14. Stycznia. 

(Gaz. Szląs.) — Dnia 10. m. b. statek paro- 
wy joński, z Patras płynący, łŁordowi Nad- 
kommissarzowi przywiózł wiadomość o od- 
krytym w Grecyi spisku z wyraźnćm oświad- 
ezeniemy, Że i kilku Jończyków w nim ma 
udział. Policya tutejsza rozwijała więc odtąd 
nadzwyczajną czynność; mieszkania przeby- 
- wających tu dwóch braci Capodistrias, Ję- 
drzeja Mastoxidis 1 Jana Petrizzopuło zostały 
przetrząśnięte i wszystkie tam znalezione pa- 
piery zabrano. Równocześnie statek parowy 


z instrukcyami policyi i do innych wysp wy- 
prawiono; największe: podejrzenie spada na 
byłego Senatora Pleśsa na wyspie Zante iina 
księdza greckiego 'Tibaldo na Cetalonii. Z gor- 
liwości téj wynika, że Anglia wielki ma 
w tém interes, aby cały wątek tych rewołu. 
cyjnych zabiegów jak najdokładnićj zbadać. 
Poseł angielski w Atenach, Sir Edm. Lyons, 
który poselstwo rossyjskie obwinia, że ono 
te spisek cały wywołało, szczególnego dokła- 
dą starania, aby rzeczy tćj dojść. * Poseł ros. 
syjski, „P. Katakazi, uroczyście się wymawia 
wszelkiego w tych zabiegach udziału i sam 
z swojćj strony Pana Lyonsa obwinia, że 
oszczerstwem nadrabia i honor jego szarpie; 
łatwo się więc domyśleć, że stósunki między 
temi mężami bardzo są pomącone, 
KU PGA gp 2 AEA 

- Z Konstantynopola, d. 17. Stycznia 

(Gaz. francuzkie,) — Między Posłem fran; 
cuzkim i Portą po rozpoczęciu kroków nie- 
przyjacielskich ze strony. Ahdel - Kadera nie- 
jaka panuje oziembłość, kiedy bez pozwole- 
nia Sułtana, jako Reprezentanta proroka, 
wojny świętćój prowadzić nie można, jego 
zaś wyrok jużby był dostatecznym, aby woj= 
nie w Afryce charakter ten nadać. Obojętność 
Sultana pod względem tego dla stósunków 
z Francyą tak waźnego przedmiotu jest ude- 
rzająca i kompromituje poniekąd Lorda Pon- 


sonby. 
| bE eipig 
Z Alexandryi, dnia 16. Stycznia. 

Tu wszystko wyraźnie rokuje wojnę, Przy- 
gotowania do nićj są ogromne i nader czynnie 
niemi się zajmują. Zapewniają, że niezadłigo 
90,000 ludzi zbierze się w dolnym Egipcie: 
Główny obóź założony zostanie pod Kairum, 
wsią nad Kanałem, na 4 godziny od Alexan- 
dryi. Skład armii ma być następujący: obie- 
dwie flotty wraz z 6000 tureckiego wojska 
lądowego, liczą 30,000 ludzi; urządzona po 
wszystkich miastach dolnego Egiptu, częścią 
ruchoma, częścią osiadła milicya dostarczy o- 
koło 12,000 ludzi i prócz tego mają jeszcze na 
prędce 15,000 Beduinów zgromadzić. Przez 
nowy nabór i już istniejące pułki uzupełnią 
powyższą liczbę 90,000 ludzi. W tej chwili 
wyprawiają 100 armat do Syryi. : 

icekról przepędził całe dwa tygodnie na 
oglądaniu ‘Hott obydwóch. W skutek tegoż 
już rozdzielono oficerów na obiedwie flotty 
t z majtkami niezadługo to samo úczynią. 1.9. 
dowe tureckie wojsko, diezące 6000 ludzi, 
przeniesie się do obozu gaa Kairum: - Zołnie- 
rze ci są zresztą zupełnie kontenci z teraźniej+ 
szego svyego losu, a przy częstych mustrach 
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_ podziwiane ich wyborną postawę i egular= 
Kość ich ruchów; w 'cżóm wile EBpeysn 

rzewyżsżają. 33008 tt W 
z O celu tych uzbrajań -rozmaite sh zdańia; 
niektórzy twierdzą, że przeciw żaczepće tno: 
carstw zagranicznych są wymierzone, inni 
znowu głoszą, że Basza równocześnie łądem 
i morzem naprzeciw Stambułowi chce Wwyru= 
szyć, * Powiadają oraz; iż oświadczył; iż ani 
na włos nie ustąpi i dò ostatniego bronić sie 

ostanowił.> “=° oe qiies gunse 
Eaa E GIBAG ry Ery kE iieii 


anie Paria 


rtyhkaćjje na granic 
> sp, Ka PI Wy 


ilicyi. R 
pr AA z la Plata, że Generat Pachecho, 
będący najlepszym szćleń w służbie Generała 
Rożas, oświadczył się przeciw niemu w pół- 
nocnej części t ròwincyi w prowincyjach 
południowych cała ludność  plaszeżyzn AR 
wstała. , Brat Ro żasa schronił się'na pokład 
ökrọtu eskadry francuzkićj.. R PRZE 
yisi x1f a M.SÓL gu NIITU e , r, 


n= Rozmaite wiadomości. 
| A Poznania, — Dziennik Urzędowy Król: 
'"Regencyi w Poznaniu z'd: 11, Lutego zawiera 
między innćrai obwieszczenia tyczące się próźb 
inwalidów 0, wsparcie, i drugie tyczące się 
odawania proźb o wsparcie przez inne oso- 
yp — tyczące się uszkodzeń rowów przy« 
drożnych; — następujące doniesienie o cho- 
robach bydlęcych: po ustaniu ospicy owczej 
w Boruszynie pow.: Obornickiego, w Podle- 
siu, Piotrowie i Popowku tegoż powy. kordo- 
ny tych wsi zniesione zostały; — pomiędzy 
owcami dworskiemi ;zaś w Koszkowie pow. 
Śremskiego. wybuchła „ośpica: naturalna, dlą 
czego wieś rżeczona co „do „wełny; owiec.i 
ostrćj paszy została zamkniętą, — Następujące 


nie Według dóniesieniś 
wnagistratu Pilskiego ' mylnie w Rimar A 
p ś sią lipami | ję iż jarmarki tameczne 

go dnia są ie, 280: zaś ną bydło, gd 
przeciwnie 1g0 dnia byvyą: Faà Bydło, 
a 2go kramny. Uwagę handlującćj publicz- 
ności źwracając na to nadtieniono, iż dla 
walnego jarmarku Frankfortski © jarmark vy 


naczony od- 


doniesienie: 6' jarmarku: 


Pile Ke 7 1 ra Lo y 
będzie się dopiero do 25. i'26. tegoż miesiąca; 
zaj, snirzędach lustracyjnych. * Aroan 

© ZWarszawy. — Umarł tu żę, a ana: 
toiii przy byłym uniwersytecie tutejszym, M, 
Roliński. « Zostawił w rękopisach kilka dzieł 
anatomicznych w języku ojczystym. — Pier- 
wiosnek, Noworocznik, złożony z pism sa- 
mych daru, wyszedł i na rok t 40, pod redak- 
cyją zaszczytnie znarićj *autórk , Pauliny Kor- 
wël. ' Mieści on prózą i wierszem prace róż- 


„ hych autorek: Emili Grabowskićj, Elżbiety 


Muszalskićj, Emilii Klat, Prowideńcyi z Za- 
wiszów Mierzyńskićj, Anieli sielskićj, Emilii 
Zieniięckiej «i/ wielu innych, rhiędzy” któremi 
obok %samćj' redaktorki mianowicie ostatnia 
celuje, Z wielką troskliwością czuwała gor- 
liwa 6 sławę płci swojej redaktorka, by ża- 
den męzki utwór nie wkradł się do tego nie- 
wieściego zbióru; jedńakże oszukano jéj bacz- 
ność i dwa płody 'są pióra mężczyzn, co od? 
kryła dopiero -przy oddaniu ostatniego arkusza 
pod” prasę i czetbu "przeto zapobiedz już nie 
mogła, ` Krytyczne pisma czasowe umieszczą 
zapewne rozbiór tego ze wszech miar na u- 
wagę zasługującego: Noworocznika; jednakże 
życzylibyśmy dla dobra naszej literatury; by 
rozbiór ten nie był'w sitiaku pańa Pietruszki, 
którego zbyt ostre i niesłusżne uyyagi, únie- 
szezone w: dodatku © dó' „Gazety opannćj”: 
„Piśmiennictwo krajowe”, 'bynajmnićj nas nie 
przekonały: =! Pisma warszawskie wspomi- 
niają z wielkiemi pochwałami'o koncercie na 
fortepijanie' dziesięć letniej Jadwigi . Brzoyy- 
skiej. — e are a: 

Z Krakowa — Uczony J.(Kremer ra- 
cuje nad jeografiją fizyczną, którą wkrótce u- 
kończyć się spodziewa. — Wyszedł tom pier- 
wszy długo oczekiwanego dzieła Michała 
Wiszniewskiego, profesora uniwersytetu Ja- 
gielłońskiego: „Historyja literatury polękiej.« 
< Niemcy pomiędzy mnóstwem różńego fo~ 
dzaju:i treści Noworoczników ; ‘mają także na 
rok: bieżący „Terpsychore* Novyorocznik' ba- 

5 1 ; e +617 s? 


łów i masek. BE idg 
- Niewiasta oktorem medycyfńy. — 
Dama ta,, niejaka Panna BEA 100 
w Hirszbergu, `z powodu, że jej ojciec proto- 
medyk życzył sobie mieć syna; któregoby na 
biegiego lćkarza mógł wykształcić, uczyła się 
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okryjomu lekarskićj umiejętności z zamożnéj, 
Biblioteki swego. ojca. Później wyznała to 
przed nim Ojciec uradowany jéj pilnością, 
zaczął codziennie udzielać jéj nauki, obeznał 
ją ze wszystkiemi zakresami swćj umiejętności, 
i znalazł w nićj tak pojętną uczennicę i ta 
troskliwą opiekunkę swych chorych, iż ją zu 
pełnie bez wszelkićj obawy do swoich pacy- 
entów posyłał. W Francensbrunie powiodły 
się jéj szczęśliwie liczne kuracye na własną 
odpowiedzialność, sława jćj zaczęła się coraz 
bardzićj rozszerzać, a nakoniec towarzystwo 
lekarzy przekonawszy się a jéj zdatności, wy- 
jednało , dla nićj dyplom doktorski, którym 
ojcu swemu w dzień imienin jego przyjemną 
niespodziankę sprawiła. 
Prześladowanie Chrześcian w Ko- 
chin-Chinach.—Asiatic Journal z mie- 
siąca Grudnia r. z. zawiera wypis z listu z 


Górnych Kochin- Chin pod dniem 3, stycznia 


1839., i wylicza w nim następującyh .chrze- 
ścian, którzy w nadmienionym kraju padli o- 
fiarą: ah i włoskich RÓW, trzech do- 
minikanów ií siedmiu księży krajowców stra- 
cono w miesiącu Lipcu 1838. roku, Dnia 24, 
Września 1838, uduszono jednego francuzkie- 
go księdza i jednego zwolennika z Kochin- 

hin* Dnia 24. Listopada ścięto głowę jed- 
nemu francuzkiemu księdzu w Tunkinie, a 
dwóch rodem z Tunkinu uduszono; jeden 
francuzki biskup umarł z nędzy, a drugi w 
górach z głodu zginął. 

——— 


(Nadesłano.) — Cztery wesela. (Szkice 
fantastyczny), przez J. K. w Wilnie 1834, — 
Nie dla tego czynimy wzmiankę o czterech 
weselach, ażebyśmy je godnćmi rozbioru kry- 
tycznego sądzili, lecz z. powodu, iż publi- 
czność mnićj wprawna lub łatwowierna po- 
wyższą tkaninę dla Jiter J K. płodnemu Kra- 
szewskiemu zawiścią czyli też spekulacyą księ- 

arską uwiedziona, przypisuje. — Znawcy 
Sde pierwsze lepsze pismo Kraszewskiego 
odczytać, aby koloryt mistrza utkwił w wy. 
obraźni.  Jędrność, trafność, oryginalność, 
nad wszystko głęboka znajomość serca i wie- 
dzą ruchów towarzyskich powinnyby wpra- 
wdzie autora wędrówek od wspólnictwa 
i wszelkićj indentifikacyi z pisarzem czterech 
wesel uwolnić, przecież przekonaliśmy się nie 
bez przy oai, iż szkic fantastyczny dla mnie- 
manćj + wziętości nabiera. Gdyby cztery 
wesela, skalane sprosnością, napiętnowane 
bezczelnóćm zepsuciem, niebyły płodćm gor- 
szącym, a tym samym zaraźliwym, czekali- 
byśmy w milczeniu pewni, iż rozum publi- 
czny prędzćj czy późnićj i czterem weselom 
i Kraszewskiemn naleźną sprawiedliwość wy- 


mierzy, Lecz przy wzmagającćj chęci, a mo- 


że już i potrzebie czytania, mamy za obowią- 


zek oświadczyć uroczyście wszystkim, dl 

he Okej jedd, K. tyle mają ia re. 
książkę w ten podpis zaopatrzoną kupić i z po- 
żądliwością czytać, iż sakic łantastyczny nie 
jest, ani być może pracą genialnego Kraszew. 
skiego. — Wszakże najmnićj wprawny, po- 
czynający autor, a cóż dopiero Kraszewski, 
chcąc się puścić w zawód erotycznego -ro~ 
mansu, starałby się oprzeć osno wę na po- 
dobieństwie tam szukając przedmiotu, gdzie- 
by go, chociaż przez analogią,- wyślęczyć 
zdołał. Między drobnóćmi ani średniemi 
szlachcianki nie sięgałby po Julię, jak to w 
szkicu fantastycznym uczyniono, Romans 
erotyczny aby pozyskał naturalność — za» 
letę najpotrzebniejszą tego rodzaju utworom, 
wypada uprząść na tle obyczajów tćj klassy 
towarzystwa, gdzie oko przyswojone patrzy 
na dowolność bez wstrętu. Tą klassą jest 
wyższy stan Europy — mówię Europy, bo 
wielcy Panowie nad Sekwaną lub Newą 
w Madrycie czy w Warszawie, życiem, stro- 
jem, językiem, etykietą, gustem, tak się spo- 
dobnili i od trybu życia upowszechnionego 
różnią, iż w salonach plemienność naweł 
znika, najdrobniejszego odcienia niezostawia- 


jąc śladu. Sztuczna jednorodność zrodziwsz. 
sztuczne zasady i PE wywróciła, że tak 
powiem, na wspak moralność spółeczną, 


która do tego stopnia odbywa się w kierunku 
odwrotnym z uświęconą przez relligią lub po- 
rządek towarzyski, iż, co między nami prze- 
padem, na wielkim świecie jest warunkiem 

oniecznyim, co my zowiem występkiem 
am zę Aa nie uchodzi, obr. aan na 
zasadzie, „Panom wszystko wolno“, istnieją 
i rządzą się zwyczajami, „ktore, lubo ściśle 
wzięle, są sprzecznią moralności, uzyskały 
sankcyą — przedawnieniem. Czcili tę prawdę 
klassycy, dla tego wprowadzając na widnią, 
równie a może i występniejsze istoty od Julii 
—, 2 małym wyimkiem wywoływali je z klass 
niższych, przekonani, są przeniesienie oby 
podobieństwa, za 


czajów odejmie im piętno 

miem oryginał w niezgrabną kopią, wzbudzi 
dreszcz i odrazę, jakim czytelnik czterech wes 
sel ulega. Maria Sztuart — piękna Lavalitre, 
że imie powiemy, nastręczają estetyczne wra» 
żenia, łzawią >, a przepełniają serce litości 
unoszą duszę, chociaż. czyny ich pod ścisły 
kalkuł moralności wzięte, próby cnoty niewy. 
trzymają, Skutek tak odmienny jednakich 
przyczyn, spoczywa w podobieństwie, vy 
prawdzie, w historyi. Nie jest naszym zą- 
miarem wmawiać, aby nieene kobiety w niż- 
szych klassach były zjawiskiem niepodobnóm, 


è 
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łecz śmiemy twierdzić, iż wzięte za horoiny 
romansu erotycznego celowi nieodpowiedzą, 
bo występku żadnym krokiem, pięknością na- 
wet rieokraszą. Tych, coby powyższe uwa- 
gi za ironią brali, odsyłamy do sałonówy, tam 
dy się z bliska przypatrzą, iż wszystkie koła, 
kólka, kółeczka, zę A ząbeczki tćj rozgałę- 
zionćj korporacyi wyłącznie na zewnątrz pora 
cie odbywają; gdy dojrzą, czem niewierność 
małżeńska A tlenie wielkich Panów rozsze- 
rza — gdy się przekonają, że herbów, że 
mienia miłością, pożądliwością , czuciem ciała 
pokochać nie podobna — jedno zdanie z na- 
mi o wielkim świecie i o bezeceństwie czte- 
rech wesel powezmą, =3J= 


-SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Główny Sąd Ziemiański Wydział I. 

w Poznaniu. ? 
Dobra szlacheckie w powiecie Krobskim 
położone: à z 

Choyno Igo oddziału wraz z wsią czyn- 
szowną £aw ady, oszacowane na 20,208 
Tal. 9 sgr: 3 fen.; 

Choyno ligo oddziału wraz z wsiami czyn- 
szownemi Ląakląi Kubeczki, oszaco- 
wane na 25,225 Tal. 15 sgr. 2 fen.; 

Stwolno wraz z wsiami czynszownemi 
Zielonąwsią, Wydawy i Sikorzy- 
nem, oszacowane na 52,099 Tal, 28 sgr. 
6 fen. i 

Podborowo, oszacowane na 1326 Tal. 
16 sgr. 2 fen., 1 d 

wedle taxy, mogącćj być. przejrzanćj wraz 
a wykazem hypotecznym i warunkami w Re- 
gistraturze, mają być 

dnia 2. Lipca 1840. 


zrana o godzinie 40tćj w miejscu zwykłóm _ 


posiedzeń sądowćm sprzedane. 
zę z pobytu wierzyciele realni, 
jako to: 
0 Anna zaślubiona Hrabina Flothovy, 
2) Franciszka Gajewska, 
3) Aniela zamężna Węgorzewska, 
4) Aloyzya zamężna Krzyżanowska, 
8 borowy Woyciech Sikorski, . 
wieckićj, 
7) wdowa Eleonora Jasińska i córka tójże 
Rozalia Jasińska, 
8) Sędzia Ziemiański Woyciech Malinowski, 
9) Franciszek Xawery Pomorski, : 
lub sukcessorowie i następcy prawa tychże 
zapozywają się na takowy publicznie, 


Poznań, dnia 30. Listopada 1839, 
Nad pozostałością Józefa Sedlaczeck, Dy- 


rektora Sądu Ziemsko - miejskiego, otworzono 


proces spadkoyyo-likyyidacyjny. Termin do 


małżónkowie Rindfeisch, professyi kra- 


podania wsz stkich pretensyi wyznaczon 
przypada na dzień 16. Marza 1840 gej: 
o godzinie 10tćj przed południem w izbie stron 
tutejszego Sądu. Przed Ur, „Lewandowskim 
Assessorem S4du „Ziemsko - miejskiego, * 
Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie ” 
za utracającego prawo Pierwszeństywa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało, > 
Szroda, dnia 7. Listopada 1839, 
„Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejsk;. 
Fa OBWIESZCZENIE. y 
Wdowa i sukcessorowie po Erneście Janie 
Berencie, aptekarzu tutaj zmarłym, dzielą się 
pozostałością; dla tego wzywają się wszyscy 
wierzyciele, aby pretensye swoje w przeciągu 
trzech miesięcy w skutek $. 137. i. następ. 
Tytułu 17. Prawa powszechnego krajowego 
podali, inaczćj z takowemi do każdego z suk- 
zaj w miarę schedy jego odesłanemi 
gagy Ę 
Kempno, dnia 4, Lutego 1840. 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski, 


Dostawa materyałów do budowy twierdzy 
tutejszćj ma znowu najmnićj żądającemu być 
wypuszczoną na rok jeden drogą submissyi 
na piśmie. Bliższe warunki przejrzeć można 
u podpisanćj Dyrekcyi. Submissye do dnia 2. 
Marca r. b, zrana o godzinie 10tej jak zwykle 
zapieczętowane, z oznaczeniem osnowy na 
kopercie podać należy, poczćm ich otworze- 

postępowanie w zwyczajnym spo- 


nie i dalsze 
sobie nastąpi, 
12. Lutego 1840, 


Poznań, dnia 


Król. Dyrekcya budow twierdzy, 
O5 WIESZ 1 
Dyrekcyi Generalnćj Ziemstwa 
w Poznaniu, 


Następujące listy zastawne mają w księdze 
hypotecznćj wymazane być: „ 
r. tą Szmigiel poż Kościan na 1000 tał, 
i 


” 11/6492. dito 1000 »” 
> 4394 do 1000 
” 86/6710. gto 1000 ” 
x kz dito 1000 ną 
» 88/6713. dito 102 
» 714.. dito 1000 ” 
» 98716: die 0” 
4 e ito ” 
” 92/0717. dito 09 % 
* 93/6718. dito 1000 » 
„ 94/6719. dito 1000 ” 
x 95,6, 0. dito 1000 ” 

96/6721, dito 1000 ? 
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Nr.52/9590. Szmigiel pow. Kościan na, 400tal, 
OYAJĄSŚI, „si: iłO 7.7 nit sinD ksa 

WAOBAJASOA, | tad. AMO w gą „si Ueo 
OEE (WMO 5 = arab 
* 14/6008. Gostyń [II pow. Krobia na 1000 ” 
» 19/6009." n EEEIEE A ar 1000 
» 64/8875. ‘dito 100 ” 
” 65/4241. "dito 50.” 
* 99/8671. 0 dito 25 


168/6822. Trzciel pow. Międzyrzecz 25 ka 
»159/9019. Szamotuły pow. Szamotuły 28 $ 
" 54/5256. Ryczywół pow. Oborniki. 500 
» -55/2984...11—+- + dite-. 111280”. 
"11/4390: dito ` „50 ” 
39/84. Nowwemiasto n,/ W. pow. Pleszew 


„BE, na 500tal. 
40/85. - dito ` 500 
> 44/86. dito "500 ” 
"rqGT/98,) 7 *dito' Eg" 
408/99 dito‘ - 100 * 


które niniejszćm wypowiadamy i posiadaczóww 
tychże listów zastawnych tvżywamy, aby ta- 
kowe z należącemi do nich kuponamt: bez- 
zwłocznie do kassy naszćj złożyli i natoiniast 
inte listy zastawne równćj wartości odebrali, 
Zamiejscowym posiadaczom wolno jest po- 
wyższe listy zastawne . w nielrankowanych 
podaniach nadesłać, poczćm przesłanie innych 
listóvy zastawnych franco przez mas nastąpi. 
- Gdyby posiadacze tych listów zastawnych 
z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, natenczas 
spodziewać się mogą, że po wyjściu kupo- 
nów teraz w obiegu będących, nowe kupony 
wydane im niezostaną. 
Poznań, dnia 7. Lutego 1840. ; 
Dyrekcya Generalna Ziemstwa; 
oo ZOE Z A OCZ a A AEK aaa 
> Przedałż owie o C 
Dominium Cunern w powiecie -Wolaw- 
skim w Szląsku, ma od doia 23. Lutego r. b. 


w niedzielę a 16. Lutego 1840 r. 
'. będą mieli kazanie w 


Nazwy kościołów 


do; przedania:w, cenach okolicznościom czaso+ 
wym odpowiednich; 80 maciorek zdatnych 
zupełnie do przychowku i 80 skopów,„ którę 
jeszcze przez lat kilka mogą być z wełny uży- 
teczne, tudzież nieco tr yk ó w.. Trzoda wol- 
na jest od yvşzelkiéj zaraźliwćj lub dziedzi- 
cznćj choroby, za.co się ręczy.  Połeceń na 
piśmie w tym względzie oczekuje yy fran- 
kowanych stach | 

„y Posiedziciel dóbr Bierhold : 
Ww Klein- WVangern. pod miastem. Winzig, 
+. „jako Kurator dóbr Ober- i Nieder- 
Fi mbs on Cunern, 


Cary 


Kürs giełdy Berlińskićj. 


Na pr. kurant 
zk R 


Š * Sto- 
ni . 4 
Poi 4i. Zurgo 1880: "| Foiea: 
; PFC. rami „wizną, 
Okligi dłaga państwa. . . . | 4 | 104; | 103$ 
Pr. ang, obligacye 1830F.. + '4 | 1088 | 402; 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 7350) — 
Oblgi Kurmarchii z bież, kup. | 35] 1025 | 102, 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 34] 1025 | 102 
Berlińskte obligacye miejskie . 4 | 1045 | 1033 
„Królewieckie = -'dito | "4 zp =") — 
'Elblagskie ) ditame ,*, 44]  — = 
„Gdańskie dito w T. i -fi „| — | 474 | — 
'achodnio - Pr. listy-zastawne . | 34] 1024 | 1023 
isty zast. w. X. Poznańskiego , 4 ]4 405 
WVschodnio - Pr, listy zastawne , 33] 1023 | 1024 
«Pomorskie 44 dit h 34] 103% | 1023 
Kur- i Nowomarch. dito à 84] 1033 | 1034 
Szląskie dit sł 334 3838] 1025 | — 
Obl, zaległ. kap, i prC. Kur- i No- 
cake Gej oMarchn=", - —Go4 6 —- 943 | — 
Złoto s perge ażY Rację « — | 245 — 
Nowe dukaty. . » s « » 4 — 18 — 
' Frydrychsdory s M „AG Z M) ma 124 124 
Innemonety złote po 5talaröw .' |=| 9; 93: 
„Diścóhto 80050014" „6070 00 — ; 1) 4 


W ciągu tygodnia od dnia 7, aż do 
13. Lutego. 1840. 


nm | 0 w a e a ae 


przed południem. po południu. oródaiło: się” BEDA 4. 4 
- I chło- | dzie- f płci | płci : 
p 5 -© J.pców. | wcząt, | męsk. | żeńsk. perg 
A W kościele katedralnym 4X. Wik. Borowicz. GR: 3 >a 3 | 1 LP 
W koś, farn. S.Maryi Magd,| - Mans, Grandkę ` SSL EAT "3 304 E$ zk 
S. Wojciecha, . <, + | 7 Mans, Daliński ` = 3 3 3 PR; 3 
WW kościele Sw. Marcina | - Prob.. Kamieński =, |>-S i ESN ETET 2 363 
Gmina niemiecko-katolicka] = Pawelke _ „ , |X+ Pawelke — a z — — 
"Dominikanów . * . . a Kapł. Krajewski, | — — ib E aż — 
WW klaszt. siostr miłosierdzia] - Borowicz i 4 — — — = = 
YV ewanielickim $, Krzyża | Superint, Fischer Pastor Friedrich "4 uc] cą? 6 1 
W. ewanielickim $» Piotra] Rad. Kons; Diitschke — :- — Codan) Wawanaii Sro | 
VV kościele garnizonowym Į NKazn, Dr, VValther = p= zez, BĘ PR z 
i gółem ;+ p46 1:48 W 46 | De kregi | 


